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żyjącej
Rei ac ̂ a.X^-ęz es^ niczki _walk__o_ni epodl egłośd

Polskie Towarzysżwo Historyczne

I . Dąne_osobiste

1. Wiktoria Młynarz /w  czasie okupacji/ W roicu 1947 wyszłam zamąż
za Władysława Flaarowsitiego /naczelnik  Urzędu Poczt.

w Kornatowie/
2 . Wiktoria Młynarz-Pladrowska ur. 9 .1 1»1901r . w Krotoszynie.

Aresztowana przez Gestapo Gdańskie za przynależność do RO

3. Wawrzyniec i Marianna z d.Serek

4 . Ojciec Wawrzyniec rzemieślnik w Krotoszynie

5. Ukończona niemiecka szkoła powszecnna w roku 1914 w Krotoszynie.
W tymże okresie uczęszczałam na tajne komplety nauczania języka 
polskiego, zorganizowane i prowadzone przez panie:

Józefa Nawrocka-Gibasiewicz i Maria Stęczniewska-Hofmanowa w Kroto­
szynie. Pozatym dwuletnia Szkoła Handlowa w Ostrowie Wlicp.

6 . Kornatowo 86-220

I I . Okres_przedwojenn^_do_li IX^1939i

1 . Praca zawodowa w latach międzywojennych, w charakterza stenotypistki 
polsko-niemieckiej w nast. firmach: Bank M.Stadthagen SA Bydgoszcz, 
Standard Nobel SA Bydgoszcz, Herzfeld i Victorius SA Grudziądz,
Brunon Kaszubowski Starogard Gd. i C. Hartwig SA Gdynia-Port.
W Starogardzie członkiem Grona Przyjaciół Harcerstwa Polskiego 
w latach 1930-1936.

2. Przygotowania do obrony icraju nie posiadałam.

I I I . Okres_okupacji_do_maja_194br_.

1 . Pracowałam od listopada 1940r u niemca Otto Boenlxe jaico eicspe-
dientka w sklepie spożywczym. Tam organizowałam znaczki żywnościowe 
dla polaków, m .in . dla Gdyni. Praca sp o ł .: Natycnmiast po m obilizacji 
zgłosiłyśmy się wraz z siostrą G.Młynarz na skutek Odeawy do polek 
do ówczesnego Komisariatu Rządu m .Gdyni. Skierowano nas do 
odwiedzania i n iesienia  pomocy materialnej rodzinom^ których 
żywiciele poszli na wojnę. Oksywie i Obłuże/ Akcja ta trwała 
w czasie bombardowania Gdyni.

2 . Do Konspiracji wstąpiłam w roku 1941 przez Helenę Chrzanowską 
do ZWZ-AK. - Uzupełnienie na stronie 3-ciej
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3. Kryptonim ^omóriti organizacy jne j : nie znałam.

4 . Własny pseudonim Tola. Przeszkolenia nie miałam. F u n k c j a  Łącz­
niczka.

5 . Aresztowana zostałam w lipcu 1942r. pod zarzutem przynależności 
do tajnej organizacji przez Gestapo gdańskie. Przewieziono mnie 
do więzienia w Starogardzie G d .. Przebywałam tam do połowy 
grudnia 1942r. na przesłuchach usiłując wydobyć zemnie nazwiska- 
członków organizacji. Po b iciu , torturach i nieludzkim wyglądzie 
przewieziono mnie do więzienia w Gdańsku-Karrenwall. Na przesłuchy 
chodziłyśmy grupowo wzgl. dowożono nas karetkami do więzienia
na ulicę Schiesstange. Komisarzem Gestapa był gestapowiec Leyer. 
Przedstawił nas swoim podwładnym jako "Polnische Wehrmacht".
W biurze Gestapa przedłożono mi album z fotografiami aresztowanych 
polaków należących do tajnej organizacji. Na grzbiecie albumu 
widniał tytuł "polnische illegale  Organisation". Do wskazywanych 
przez gestapo osób nie przyznałam się . I znów b ic ie , tortury i 
masakra.

Z f
Pod koniec grudnia 1942r. wywieziono mnie wraz grupą więźniarek 
i więźniów karetką do obozu koncentracyjnego "Stutthof", gdzie 
przebywałam do ewakuacji obozu. No.obozowy 17515. - 2 2 .stycznia 
1945r. brałam udział w marszu "Śmierci, w pierwszym transporcie 
kobiecym kierunek Lębork. W czasie marszu zachorowałam na tyfus 
plamisty. W okolicy Lęborka - Rybno i Gnewin oswobodziło nas 
wojsko Radzieckie. W pierwszym dniu oswobodzenia operował mnie 
lekarz radziecki. Trepanacja 1 . ucha. W maju 1945r . po przebyciu 
kwarantanny w Pucku z pomocą Polskiego Czerwonego wróciłam do 
&$k± Gdyni.

W roku 1947 wyszłam zamąż za Władysława Fladrowskiego naczelnika 
Urzędu Pocztowego w Kornatowie. Zmarł w grudniu 1964r. Od lipca 
1969r. jestem emerytką-rencistką i mieszkam w Kornatowie 86-220.

IV . gowojenn^_okres

1* Po prawie trzyletnim okresie w obozie koncentracyjnym i więzieniach 
. stwierdził lekarz Dr Osiecki w Chełmnie utratę zdrowia w 60 pro­

centach, w lipcu 1945r.

2 . Przebieg pracy zawodowej po wojnie w GS Lisewo w latach 1960/69  
był b . krzywdzący pod względem płacy. Szukałam pomocy u sekretarza 
PZPR w Chełmnie - bez skutku. Mimo udowodnienia krzywdy i roz­
rzutnej gospodarki GS - nie wierzono mi.

V . Dokumentacja

1 . List księdza więziennego załącza siostra Helena Chrzanowska przy 0 
swej re la c ji.

2 .  
3 . W czasopiśmie POMERANIA No. 4 /1975  strona 15 - autor; Konrad 

Ciechanowski. /Zrzeszenie  Kaszubsko-Pomorskie/
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Uzupełnienie

Dot^ ustępu I I I  - ad/2

Jako łączniczka do lipca 1942r. pracując w ZWZ-AK na 
terenie Gdynia i Chełmno przewoziłam od Genowefy Młynarz wiado­
mości organizacyjne oraz przesyłki jakoteż lekarstwa i materiał 

J opatrunkowy do Heleny Jarockiej w Chełmnie. Lekarstwa i materiał 
opatrunkowy odbierałam od Heleny SajcsEkisj Chrzanowskiej. Tą samą 
drogą przewoziłam wiadomości do Gdyni.

U Genowefy Młynarz zapoznałam nast. osoby należące
do RO :

j t/ Witczak - imię mi nieznane - z Katowic albo Poznania,
oficer rezerwy, który przyjeżdżając do Gdyni nocował u mojej 
siostry. Sylwetka drobna, twarz mizerna.

/  Antoniak Janusz z Gdyni - członek ZWZ-AK współpracował
z Genowefą Młynarz. Zginał w B erlin ie . Wykonano wyrok śmierci.
Po wojnie chciałam się skontaktowad z żoną wzgl. dziećmi. Pani 
Antoniak zmarła w Szpitalu w Gdyni. Było to małżeństwo bez­
dzietne. Pan Antoniak w okresie międzywojennym pracował w Wodo­
ciągach Miejskich w Gdyni podobno jako mechanik. Był sylwetką 
bojową, odważny z humorem i pewny sieb ie .

Jasiukiewicz albo Jasiekiewicz Janina z Warszawy z RO, 
loyła nauczycielką. Nie żyje , podała nam szyfrem siostra nasza 
przebywająca w w ięzieniu w B erlin ie . Sylwetka drobna, młoda, 
włosy eiemno-blond, binakle na oczach.

Uzupełnienie_z_okresu w Stutthofie:

Pracowałam w Aussenkomando u niemieckich rolników na 
polu, kosiłyśmy sierpami rzepak. Następnie w Flickkamerze 
przy naprawie bielizny i odzieży dla więźniów, u krawców uzupeł­
niałyśmy szycie mundurów, w Strohstubie wyrabiałyśmy buty letnie  
ze słomy.

Praca sp o ł .: nowo-przyjętym więźniom i więźniarkom 
dostarczałam bieliznę i ciepłą odzijsż. Otrzymywał odemnie 

^  \/ m .in . prof. Zastępowski i Mańkowski' z Chełmna, jakoteż inne 
osoby nieznane mi z nazwiska.

Chorym i staruszkom niosłam pomoc, dbając o bieliznę  
i ciepłą odzież. Dzieliłam  się żywnością z otrzymywanych paczek.
W czasie całego okresu brałam udział w pracy kult.-oświatowej.

i

Kornatowo, dn. 9 .1 1 .1 9 7 6 .
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: Genowefa (1902-1944), żołnierz wywiadu 
i Północnego ZWZ-AK i ZJ.

29 XH1902 r. w Krotoszynie; córka Wawrzyńca 
ślnika, powstańca wlkp. i Marianny z d. Serek.
^zaborów uczyła się na tajnych kompletach,
|la niemiecką szkołę powszechną, a następnie 

ndlową w Ostrowie Wlkp. Do 1926 r. praco- 
ństenotypistka w Tczewie w firmie “Aikon”, a 

nie do wybuchu wojny w Gdyni, w przed­
zie portowym Schenker i C. Hartwig. Należała

5 okupacji nadal mieszkała w Gdyni. Od 1940 
"łl r. zatrudniona była jako telefonistka w porcie 

iw Gdyni, w stoczni Kriegsmarine. Prawdo- 
ffe od połowy 1940 r. rozpoczęła służbę konspi- 

zwerbowana do ZWZ-AK przez Janinę
licz, nauczycielkę z Warszawy. Z racji wykonywanej pracy miała dostęp do ważnych 

licji o charakterze wojskowym. Została przydzielona do służby w siatce wywiadu 
Płn. ZWZ-AK Pomorze. Współpracowała również z komórkami wywiadu 

nego jeżdżąc m.in. do Poznania i Katowic. W czerwcu 1942 r. została aresztowana 
skie gestapo wraz z innymi pracownikami stoczni (przypuszczalnie z grupy ZJ 

l Wickiego) pod zarzutem kradzieży planów techn. nowego typu łodzi podwodnej. 
) więziona w Starogardzie Gd., jesienią 1942 r. została przewieziona do Gdańska, a 

®i 1942 r. wysłana do obozu w Stutthofie. Na początku 1943 r. przewieziono ją do 
aego więzienia Moabit, skąd po kilku tygodniach pobytu, wróciła do Stutthofu.

I r. została postawiona przed sądem w Berlinie, który wyrokiem z 2 V 1944 r. skazał 
ę śmierci. Wyrok wykonano w Plótzensee 7 V II1944 r.

nie Młynarzówny w Gdyni przy ul. Śląskiej było lokalem kontaktowym ->Alfonsa 
go ps.J’Juhas”, kmdta Insp. AK Wybrzeże. Gospodynią tego lokalu była siostra 

Stanisława. Dwie pozostałe siostry Młynarzówny były również czynne w 
ji:-Wiktoriazam. Fladrowskaps. “Tola”,ur. 9X11901 r., podczas okupacji mieszkająca 

t, pełniła funkcję łączniczki od Genowefy do Heleny Jarockiej ps. “Czapla”, żony 
i mieszkającej w Chełmnie.-Helena zam. Chrzanowska ps. “Komat”,ur. 3 0 IX 1908 
s okupacji mieszkająca w Kornatowie, potem w Lisewie pow. Chełmno, organizowała 
litamą WSK Obw. AK Chełmno, prowadziła punkt apteczny oraz noclegowy w 

rfe dla przyjeżdżających akowców. Obie aresztowane w lipcu 1942 r. do końca wojny 
były w obozie konc. Stutthof.

ft.: B us ke  Z., K o p e ć  Z., M ł y n a r z ó w n y  G., H. i W.
i

podzi
orzu...\ Chrzanowski, Konspiracja..., s. 30; Męclewski, Neugarten..., s.342;
emna...

Hanna Maciejewska-Marcinkowska
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A
v Wiadom°ści_o_Dr_3cM llerzęj_ ćL6/łCo C^cl/K.

W okresie międzywojennym był syndykiem PKP na terenie 

Gdańska, do RO nie należał.

Po wkroczeniu hitlerowców w pierwszych dniach wojny miałam 

kontakt ze Szpitalem Kolejowym w Gdyni przy u l .S taro w ie jsk ie j.

Był to szpital dla polaków - prowizorycznie urządzony ze sali 

zabaw. - Odwiedzałam tam chorych.

W szpitalu tym jako chory leżał Dr Schiller . Ze względu na to, 

że Szpital spodziewał się wizytacji niemieckich lekarzy,

Dr Schiller musiał Szpital opuścić. Skierowała go do mojego 

mieszkania - Gdynia u l . Śląska 62 - przedszkolanka z kolejowego 

Przedszkola w Gdańsku. Nazwiska jej niestety nie pamiętam. Wyje­

chała w parę dni później do Włoch. Dostarczyła nam dowód osobisty 

po zmarłym w tym szpitalu  panu Burczyk. Imię nie pamiętam.

Pan Burczyk odpowiadał wiekowi p .Dr Schillera . Dziwnym zbiegiem 

okoliczności - znałam trochę p . Burczyka.

Ponieważ p . Schiller musiał opuścić Gdynie, potrzebował 

przepustkę na wyjazd. W Gdyni przy u l . Władysława mieściło się 

niemieckie biuro, które dość chętnie wydawało przepustki na 

wyjazd polaków z Wybrzeża. W biurze tym uzyskałam przepustkę na 

nazwisko p. Burczyka na wyjazd do Poznania. Ze strony niem. 

urzędników było dość przykrych uwag pod moim adresem, tłumaczyłam 

im, że p . Burczyk nie zna języka niemieckiego, dlatego przysyła 

mnie. - Do Poznania p. Sch. szczęśliwie zajechał /m iał tam żonę/, 

potem jednak wyjechał do Krakowa. Dlaczego nie wiem. Na podróż 

wyekwipowałyśmy go w starą zniszczoną walizkę i używaną marynarkę, 

odprowadzając go na nocny pociąg odjeżdżający z Gdyni do Poznania.

Po pewnym czasie wyczytałam w niemieckiej gazecie 

Thorner Freiheit, że Dr Schiller ukrywający się pod nazwiskiem 

Burczyk, został w Krakowie przez Gestapo zdemaskowany i areszto­

wany. Pewnie nie żyje .

Zwróciłam się po wojnie do Biura Ewidencji Ludności w 

Krakowie. Otrzymałam odpowiedź, że w Krakowie mieszka 33 rodzin

o tym nazwisku, powinnam więc podać imię. Nie jestem pewna 

w stu procentach, ale zdaje mi się , że było mu na imię August. 

Zaprzestałam dalszego szukania kontaktu z rodziną.

f J <? / / ?  / / /  < rn 4
Relacja: Wiktoria Młynarz Pladrowska 

Kornatowo 86-220

Kornatowo, d n .9 .1 1 .1 9 7 6 .
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